
Depesza Czu-Tełfa
do Generalissimusa

STALINA
PEKIN (PAP). W związku 

z przypadającą na dzień 23 lu­
tego rocznicą utworzenia Armii 
Radzieckiej, dowódca naczelny 
chińskiej armii ludowo-wyzwo- 
leńczej Czu-Teh wystosował do 
Generalissimusa Stalina i Mar­
szałka Wasilewskiego depeszę 
następującej treści:

„Z okazji 32 rocznicy Armii 
Radzieckiej życzę naszemu 
Wielkiemu sojusznikowi, Zwią­
zkowi Radzieckiemu — ostoi 
pokoju na świecie — i jego 
bohaterskim siłom zbrojnym 
pod genialnym kierownictwem 
Generalissimusa Stalina — dal­
szego wzrostu ich niezrówna­
nej wielkości i potęgi".

Potężna
^aLa shrujków 

w przemyśle metalowym 
we Francji

GENEWA (PAP). Jak wy­
nika z doniesień prasy francu­
skiej, w okręgu paryskim roz­
wija się potężna fala strajkowa 
robotników przemysłu metalo­
wego, którzy domagają się 
przyznania premii miesięcznej 
w wysokości 3 tys. franków od 
1 grudnia ub. roku, do czasu 
podwyżki płac w ramach zbio­
rowych układów pracy. Robot­
nicy zmuszeni byli uciec się do 
akcji strajkowej wobec nieustę­
pliwego stanowiska pracodaw­
ców, którzy wyrazili zgodę za­
ledwie na 5 procentową pod­
wyżkę płac i to nie we wszy­
stkich przedsiębiorstwach.

W środę rano strajkowało w 
Paryżu i w okręgu podpary- 
■skim 50 tys. metalowców. Na 
wezwanje wszystkich związków 
zawodowych w czwartek odbę­
dzie się głosowanie w nie obję­
tych dotychczas akcją fabry­
kach metalowych w sprawie 
przystąpienia do strajku. Akcja 
metalowców odbywa 6ię pod 
znakiem jedności wszystkich 
organizacji związkowych.

w Teheranie
MOSKWA (PAP). Jak do­

nosi Agencja TASS, w Tehera­
nie wybuchła groźna epidemia 
tyfusu, wywołana nędzą przy­
tłaczającej większości miesz­
kańców i wyjątkowo antysani- 
tamymi warunkami, panujący­
mi w mieście. Prasa irańska 
stwierdza, że zanotowano już 
poważną liczbę śmiertelnych 
wypadków.

WARSZAWA (PAP). Centralną akade­
mia dla uczczenia 32 rocznicy po­
wstania Armii Radzieckiej, zorgani­
zowana przez Główny Zarząd Pol.-Wych. 
Wojska Polskiego i Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej , odbyła się 
w Teatrze Polskim w Warszawie w dniu 
22 bm.

Na akademię przybył Pre­
zydent RP — Bolesław Bie­
rut. Obecni byli również 
członkowie Rady Państwa 
z marszałkiem Sejmu Wła­
dysławem Kowalskim i wi­
cemarszałkami Romanem 
Zambrowskim i Wacławem 
Barcikowskim, członkowie 
Rządu RP z premierem Jó­
zefem Cyrankiewiczem, 
pizedstawiciele Wojska Pol­
skiego z marszałkiem Kon­
stantym Rokossowskim na 
czele oraz przedstawiciele 
partii politycznych, związ­
ków zawodowych, organi­
zacji społecznych i młodzie­
żowych. • ; . t

Na uroczystą akademię 
przybył ambasador ZSRR 
w Warszawie — Wiktor Le- 
biediew oraz przedstawicie­
le dyplomatyczni państw 
demokracji, ludowej.

Publiczność, która do ostat­
niego miejsca wypełniła salę

Uroczysta akademia w Moskwie 
w 32 rocznicę powstania 

radzieckich silzbrojnych
MOSKWA (PAP). W sali Teatru Centralnego 

Armii Czerwonej odbyła się uroczysta akademia, zor­
ganizowana przez Ministerstwo Sił Zbrojnych ZSRR 
ku czci 32 rocznicy powstania radzieckich sił zbroj­
nych.

Na akademię przybyli generałowie, admirałowie I 
oficerowie Armii Radzieckiej, przedstawiciele społecz­
nych i partyjnych organizacji Moskwy, wybitni działa­
cze związków zawodowychi

Wielka sala Teatru Central­
nego jest odświętnie udekoro­
wana. W głębi widnieją, ozdo­
bione kwieciem, portrety Le­
nina i Stalina oraz bojowe 
sztandary okrytych chwałą 
jednostek armii radzieckiej.

Przy stole prezydialnym za­
jęli miejsca: minister sił zbroj­
nych ZSRR — marszałek Wa­
silewski, marszałkowie Budien- 
ny, Sokołowski i Goworow, 
generałowie: Szitemenko i Kuź- 
r.iecow, sekretarz Moskiew­
skiego Komitetu Miejskiego 
WKP(b) — Furcewa.i inni.

Uroczystą akademię zagaił 
minister Wasilewski. Do pre­
zydium honorowego wybrano, 
■wśród powszechnego entuzjaz­
mu. członków Biura Polityczne­
go KCWKP(b), z Józefem Sta 
linem na czele.

Referat o 32 rocznicy Armii 
Radzieckiej wygłosił szef 
głównego zarządu politycznego 
sił zbrojnych ZSRR — gen. 
Kuźniecow.

Kuźniecow scharakteryzował 
bojowy szlak, który przeszła 
Armia Radziecka, podkreśla­
jąc, że obchód 32 rocznicy Ar­
mii Radzieckiej odbywa się w 
warunkach dalszego wzrostu

inni.
mocy politycznej i ekonomicz­
nej ZSRR, dalszego wzrostu 
międzynarodowego autorytetu 
Związku Radzieckiego.

Żołnierze Armii Radzieckiej
— powiedział gen. Kuźniecow
— odczuwają na każdym kro­
ku miłość swego narodu i sta­
łą pieczę partii bolszewickiej i 
Generalissimusa Stalina. Ra­
dzieckie siły zbrojne stoją na 
straży pokojowej pracy twór­
czej narodu radzieckiego.

Ostatnie słowa gen. Kuźnie- 
cowa: „Niech żyje nasz przyja­
ciel, nauczyciel i dowódca — 
Towarzysz Stalin!" — wywo­
łują ogromny entuzjazm i dają 
początek żywiołowej, długo­
trwałej owacji. Uczestnicy aka­
demii postanowili wysłać de­
peszę do Generalissimusa Sta­
lina.

Wielka ilość akademii i zgro­
madzeń, poświęconych 32 rocz­
nicy Armii Radzieckiej odbyła

Wojska Polskiego z 
naukowych Moskwy, Lenin-'silami zbrojnymi kraju rad 
gradu, w stolicach republik 
związkowych, miastach obwo­
dowych i rejonowych, sowcho- 
zach i kołchozach — w najod- 
-ległejszych zakątkach kraju,
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Manifestacja wdzięczności
NARODU POLSKIEGO 
dla Armii Radzieckiej

Uroczysta akademia w Teatrze Polskim w Warszawie

teatru, entuzjastycznie witała 
przedstawicieli najwyższych 
władz Polski Ludowej oraz 
przedstawicieli bratniego Związ­
ku Radzieckiego.

Po odegraniu hymnów: pol­
skiego i radzieckiego akademię 
zagaił przewodniczący Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej min. Henryk Świąt­
kowski, który w krótkim prze­
mówieniu przedstawił bohater­
skie dzieje i czyny niezwycię­
żonej Armii Radzieckiej, armii 
— stojącej na straży pokoju i 
postępu ludzkości.

Referat nt. „32 lata Armii 
Radzieckiej’’ wygłosił wicemin. 
obrony narodowej gen. Ed­
ward Ochab.

Przemówienie wicemin. Ochs 
ba przerywane było wielokrot­
nie entuzjastycznymi oklaskami 
i okrzykami na cześć Armii — 
wyzwolicielki ludów, armii po­
koju i jej genialnego wodza 
Generalissimusa Józefa Stalina, 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta. Potoki Ludowej. Marszał­
ka Polski Rokossowskiego.

Wśród długotrwałych gorą­
cych owacji zebrani uchwalili 
wysłanie do Generalissimusa 
Józefa Stalina depeszy następu 
jącej treści:

Generalissimus Józef Stalin 
Moskwa—Kreml

Zebrani w Warszawie na uro­
czystej akademii ku czci 32 ro­
cznicy powstania bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, przesyłają Ci 
i dowodzonym przez Ciebie 
niezwyciężonym siłom zbrój 
nym Związku Radzieckiego naj­
gorętsze pozdrowienia.

Z głębi serca życzymy sła­
wnej Armii Radzieckiej dalsze­
go rozwoju jej potęgi. Armia 
Radziecka stanowi dzisiaj nie­
przebytą zaporę dla imperiali­
stycznych agresorów 1 preten­
dentów do panowania nad 
światem.

32 lata istnienia Armii Ra­
dzieckiej to dzieje niebywałe­
go masowego bohaterstwa, 
ofiarności i poświęcenia. Pod 
Twoim przewodem, pod ideo 
wym kierownictwem sławnej 
partii bolszewickiej siły zbrojne 
Związku Radzieckiego przeszły 
zwycięski szlak bojowy od roz­
gromienia interwentów w la­
tach wojny domowej, do wie­
kopomnego zwycięstwa nad 
niemieckim faszyzmem.

Siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego przyniosły wolność 
ujarzmionym przez hitleryzm 
narodom Europy. Zwycięstwa 
Armii Radzieckiej umożliwiły 
powstanie w Polsce władzy lu­
dowej, założenie podwalin so­
cjalizmu.

Naród polski na zawsze 
zachowa miłość i wdzięcz­
ność dla Armii Radzieckiej. 
Przyjaźń z narodami Związ­
ku Radzieckiego, braterstwo 

liażne uchlały
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

w sprawie funduszu współzawodnictwa pracy

trwać i umacnia się będzie 
po wieczne czasy. .

Armia Radziecka jest na­
dzieją wszystkich pokój mi-

łujących narodów. Narody 
wiedzą, że na straży ich 
pokoju i bezpieczeństwa, na 
straży wolności i postępu 
stoi niezwyciężona Armia 
Radziecka, armia Lenina i 
Stalina.

NIECH ŻYJE I KRZEPNIE 
NIEZŁOMNA PRZYJAŹŃ NA­
RODU POLSKIEGO Z NARO­
DAMI ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO!

NIECH ŻYJE • ARMIA RA­
DZIECKA, ARMIA WOLNO­
ŚCI, POKOJU I POSTĘPU!

NIECH ŻYJE GENERALISSI­
MUS STALIN, DUMA I RA­
DOŚĆ CAŁEJ POSTĘPOWEJ 
LUDZKOŚCI!

WARSZAWA (PAP). Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na ostatnim posiedzeniu powziął uchwalę w 
sprawie Funduszu Współzawodnictwa pracy na rok 
1950, rozpatrzył projekt ustawy o utworzeniu Central­
nego Instytutu Ochrony Pracy oraz przyjął szereg pro­
jektów rozporządzeń i uchwał Rady Ministrów.

Do czasu ustawowego unor* 
mowania sprawy funduszu 
współzawodnictwa pracy, Korni, 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów 
przyjął uchwałę w sprawie 
tymczasowego ustalenia i po= 
działu funduszu współzawod. 
nictwa pracy na rok 1950. U* 
chwała obowiązuje od 1 stycz* 
nia br. i równocześnie tracą 
moc obowiązującą wszystkie 
istniejące dotychczas regularni* 
ny i instrukcje co do dyspono* 
wania funduszem współzawod* 
nictwa pracy.

Uchwała przewiduje utworze* 
nie w przedsiębiorstwach pań* 
stwowych i spółdzielczych fun. 
duszu współzawodnictwa pra* 
cy, w wysokości 0,8 proc, pla­
nowanego funduszu płac. Ogól* 
na suma funduszu podzielona zo» wodnictwa Pracy 60 proc. przy<

delowcom, poległym w walkach 
o Poznań. , Na czele pochodu 
kroczyły kompanie honorowe 
Wojska Polskiego z orkiestrą. 
Tuż za nimi postępowały dele­
gacje z wieńcami, których nie- 
siono około czterysta oraz pocz­
ty sztandarowe partyj politycz­
nych i organizacyj. Dalej ma­
szerowała zwarta grupa pra­
cowników Zakładów im. J. Sta­
lina i delegacje innych zakła­
dów pracy, instytucji i szkół.

Po przybyciu na Cytadelę, 
nieprzeliczone tłumy zajęły ca­
łą ul. Pod Stokami. Front ko­
lumny stanowiły znowu for- 

(Ciqg dalszy na sli. 2J

2Va stokach Cytadeli 
społeczeństwo poznańskie 

złożyło hołd bohaterom 
ARMII CZERWONEJ

W Poznaniu rozpoczęły się w dniu 22 bież. mieś, uroczystości 
związane z obchodem 5 rocznicy wyzwolenia miasta z niewoli 
faszystów niemieckich i 32 rocznicy utworzenia Armii Czer­
wonej. Gmachy instytucyj, fabryk i szkół udekorowano bo­
gato sztandarami o barwach czerwonych i biało-czerwonych, 
portretami wodza międzynarodowego proletariatu i światowe­
go frontu walki o pokój — Generalissimusa Stalina oraz do­
stojników Rządu R. P. Szczególnie wyróżniały się dekoracje 
auli U. P., Opery, gmachu Dyrekcji Poczt i Telegr., budynku 
DOKP, Nowego Ratusza i Komitetu Woj. PZPR przy ul. Matejki.
Inauguracją uroczystości rocz­

nicowych były capstrzyki któ­
re w godzinach popołudnio­
wych wyruszyły z poszczegól­
nych placów dzielnicowych w 
kierunku śródmieścia. Ze wszy­
stkich stron miasta ściągnęły na 
plac Wolności tłumy pracowni­
ków z fabryk i instytucji, mło­
dzieży i członków organizacji 
społecznych. Przy blaskach pło­
nących pochodni uformował się 
na pl. Wolności długi pochód. 
Ulicami Walki Młodych, Strze­
lecką i Garbarami przeszedł 
długi korowód na Cytadelę by 
złożyć hołd bohaterom Armii 
Radzieckiej i poznańskim Cyta-

Szef misji dyplomatycznej 

ffienietkiej hi ItaWrt 
przybyć do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W CZWARTEK, DNIA 23 BM. 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY SZEF MISJI DYPLOMATYCZ­
NEJ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ, AMBA­
SADOR FRIEDRICH WOLF Z MAŁŻONKĄ.
Prof. dr Friedrich Wolf uro­

dził w 1888 roku w Neuwid 
nad Ren,em. W roku 1912 uzy­
skał doktorat medycyny, a na­
stępnie opublikował szereg 
dzieł z tej dziedziny wiedzy, a 
między innymi wielką pracę 
popularyzatorską pt. „Przyroda 
jako lekarz i pomocnik".

W październiku 1919 roku 
prof. dr Wolf był rewolucyj­
nym mężem zaufania formacji 
wojskowej, a od listopada 1919 
roku — członkiem Centralnej 
Rady Robotniczej i Żołnier­
skiej Saksonii w Dreźnie. W lu­
tym 1920 roku zostaje wybrany 
przez partię socjalistyczną rad­
nym miejskim miasta Rem- 
scheid.

Prof. dr Wolf walczył pod­
czas zamachu Kappa po stronie 
robotników. W roku 1929 wstą­
pił do Komunistycznej Partii 
Niemiec.

W roku 1933 został pozba­
wiony obywatelstwa przez Hi­
tlera i wyemigrował do Francji. 
Od roku 1939 do 1941 przeby­
wał w obozach koncentracyj­
nych Daladiera i Petaina. W 
okresie pobytu w obozie Ernet 
był członkiem nielegalnego ko­
mitetu obozowego. Od 1941 r. 
przebywał na emigracji w 
Związku Radzieckim. W latach 
1943—1944 pracował na fron­
cie stalingradzkim i froncie po­
łudniowo-zachodnim, za co od­
znaczony został orderem Czer­
wonej Gwiazdy.

W roku 1945 po powrocie 
do Niemiec pracował w KPD, 
a od momentu połączenia partii 
robotniczych jest członkiem

SED. Od roku 1945 prof. dr 
Friedrich Wolf działa na polu 
literackim, a także na polu 
kulturalno-politycznym.

Działalność literacka prof. dr. 
Wolfa obejmuje m. in. dramat 
„Biedny Konrad", słynną sztuką 
„Cjankali", „Marynarze z Catarro" 
oraz „Prof. Mamlock", który to 
dramat został w Związku Radziec­
kim sfilmowany. Dwa scenariusze 
filmów pióra prof. Wolfa są obec-. 
nie realizowane w niemieckich wy. 
twórniach, Prof. Wolf był pierw­
szym przewodniczącym związku 
niemieckich scen ludowych, a od 
Toku 1949 wydawał czasopismo 
„Naród i' sztuka",

w Zakładach 
Starachowickich

WARSZAWA (PAP). — 
Dzięki rozwojowi współzawod­
nictwa wzrasta z każdym mie­
siącem liczba przodowników 
pracy w Zakładach Starachowi­
ckich. Znacznie podnosi się 
także średnia przekraczanej 
normy, która w ostatnim cza­
sie zwiększyła się prawie o 
30% w porównaniu z wynika­
mi uzyskiwanymi w I kwartale 
roku ub. Liczba przodowników 
pracy, zatrudnionych w Zakła­
dach, wynosi obecnie 685, gdy 
rok temu było ich zaledwie 
313. Do grona przodowników 
pracy należy również 60 kobiet.

stanie w ten sposób, że Komi­
tety Współzawodnictwa po­
szczególnych zakładów. otrzy­
mają 75 proc.. Główne Komite­
ty Współzawodnictwa Pracy — 
20 proc-, — 5 proc, sumy fun­
duszu otrzyma do dyspozycji 
Centralna Rada Związków Za­
wodowych.

Zakładowe Komitety Współ­
zawodnictwa Pracy przezna­
czą z przyznanej sumy fun­
duszu 70 proc, na nagrody 
dla przodujących w indywi­
dualnym i zespołowym współ­
zawodnictwie, 20 proc, na na­
grody specjalne gotówkowe i 
rzeczowe oraz 10 proc, na 
propagandę i organizację 
współzawodnictwa.
Główne Komitety Współza-

znanego funduszu przeznacza na 
nagrody dla wyróżniających się 
zespołów 1 grup we współza­
wodnictwie zespołowym oraz 
20 proc dla pracowników wy* 
różniąjących się w indywidual­
nym współzawodnictwie —- 
resztę zaś — na akcję propa* 
gandową i organizacyjną współ­
zawodnictwa.

Centralna Rada Związków Za­
wodowych rozdzieli, z przyzna­
nego jej funduszu, kwoty prze­
znaczone na nagrody pieniężna 
i rzeczowe dla wyróżniających 
się pracowników we współza­
wodnictwie międzyzakładowym, 
branżowym itp., na nagrody 
specjalne oraz na popieranie 
dalszego rozwoju współzawod­
nictwa pracy.

* * *
Komitet Ekonomiczny rozpa­

trzył również projekt ustawy o 
utworzeniu Centralnego łnstys 
tutu Ochrony Pracy, Projekt ten, 
po uchwaleniu przez Radę Mi­
nistrów, stanie się przedmiotem 
obrad Sejmu.

Utworzenie Instytutu Ochro­
ny Pracy, do zadań którego bę­
dzie należało prowadzenie i or­
ganizowanie prac naukowo-ba­
dawczych z zakresu higieny i 
bezpieczeństwa pracy oraz tech­
nicznych środków i urządzeń 
zapobiegających powstawaniu 
chorób zawodowych, jest wy­
razem troski Państwa o zdrowie 
ludzi pracy.

Przewiduje się, że Instytut bę­
dzie ustalał wytyczne dla pro­
dukcji urządzeń i sprzętu z za­
kresu bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Również na zlecenie In­
stytutu wydawne będą opraco­
wania naukowe i popularne z 
dziedziny ochrony pracy. W 
myśl projektu Drży Instytucie 
powłana zostanie Rada Nauko­
wo-Społeczna, zadaniem której 
będzie wytyczanie kierunku 
prac Instytutu oraz nadzór nad 
jego działalnością.

W dalszym toku obrad Ko­
mitet Ekonomiczny przyjął pro­
jekty rozporządzeń Rady Mi­
nistrów w sprawie obrotu i go­
spodarowania odpadkami ścier­
nymi oraz odpadkami po wyro­
bach ogniotrwałych

Na tym samym postądzeni^ 
na wniosek Mihistra Rolnictwa 
i Reform Rolnych, przyjęto u# 
chwałę w sprawie kontraktacji 
jaj, drobin i owoców oraz za­
twierdzono przedłożone projek* 
ty umów na dostawę tych ar­
tykułów.



Armia Radziecka chlubą i nadzieją 
całej postępowej ludzkości

Przemówienie Wiceministra Obrony Narodowej gen. Ochaba na uroczystej akademii w Warszawie
W mroźne i groźne dni lutowe 

1918 roku, w bojach z niemiec­
kim imperializmem, rodziła się 
sławna Czerwona Armia, nowa 
armia, jakiej dotychczas nie 
znały- dzieje, armia wyzwolo­
nych robotników i chłopów ar- 
nfa rewolucji proletariackiej.

Nowa, nieznana w dziejach 
armia robotniczo-chłopska, wy­
kuwała swe formy organizacyj­
ne i nowe zasady strategii i 
taktyki, w ogniu walki z ze­
wnętrzną imperialistyczną in­
terwencją i wewnętrzną kontr­
rewolucją w warunkach niesły­
chanej ruiny, głodu i rozprzęże­
nia, będących następstwem 
zbrodniczej wojny imperiali­
stycznej i zbrodniczej interwen­
cji kontrrewolucyjnej, organi­
zowanej przez Wilhelmów i Lu- 
dendorfów, Churchillów i Lloyd- 
Georgów, Wilsonów i Pershin­
gów, Poincare i Piłsudskich.

Nikt spośród tych hersztów 
imperialistycznych nie wierzył, 
aby słabo -uzbrojone, św:eżo 
sformowane, odczuwające dot­
kliwe braki w zaopatrzeniu i 
kadrze, oddziały Armii Czerwo­
nej potrafiły skutecznie stawić 
czoła świetn e uzbrojonym, do­
skonalę zaopatrzonym i dowo­
dzonym przez doświadczonych 
generałów armiom imperiali­
stycznym. Rzeczywistość przy­
niosła imperiaŁetom gorzkie 
rozczarowanie.

Kierowana przez najlepszych 
ludzi WKP(b), związana niero­
zerwalną więzią klasową z mi- 
Łonowymi masami robotniczo- 
chłopskimi, ożywiona duchem 
rewolucji proletariackiej. Armia 
Czerwona rozgromiła interwen­
tów i ich białogwardyjskich lo- 
kai, obroniła władzę radziecką, 
zapewniła narodowi radzieckie­
mu możność twórczej, pokojo­
wej pracy w ciągu dwu dzie­
sięcioleci .

W okresi.e tym naród radziec­
ki nieustannie pamiętaj o wska­
zaniach wielkiego Lenina o ko­
nieczności wszechstronnego 
wzmacniania Czerwonej Armii 
i floty. Rząd radziecki zabezpie­
czył rozbudowę potężnej bazy 
przemysłu obronnego, zorgani­
zował sieć szkół wojskowych i 
udoskonalił system szkolenia 
kadry i rezerw, nie szczędził 
wysiłków i ofiar, aby systema­
tycznie podnosić technikę i za­
opatrzenie Armii Radzieckiej, 
roztoczył nad tą armią opiekę 
polityczną kierował najlep­
szych patriotów radzieckich do 
aparatu politycznego i szkole­
niowego armii, która otoczona 
miłością narodu i codz;enną tro­
ską partii i rządu

wyrosła na najlepszą 
armię świata

Dalekowzroczna polityka 
WKP (b) pozwoliła należycie 
wykorzystać okres międzywo­
jenny i przygotować Czerwoną 
Armię i flotę do stawiania czo­
ła burzy, którą miał wkrótce 
rozpętać faszyzm hitlerowski.

Wspaniały rozdwój Armii 
Radzieckiej w okresie poko­
sowego budownictwa socja­
listycznego, podobnie jak jej 
wcześniejsze zwycięstwa w 
okresie wojny domowej i in­
terwencji, związane są nie­
rozerwalnie z imieniem 
wielkiego wodza i organiza­
tora tej armii, genialnego 
stratego rewolucji, tow. Sta­
lina.

W 1928 roku w mowie po­
święconej 10-Ieciu Czerwonej 
Armii dał Stalin klasyczną 
analizą klasowego charakteru i 
źródeł siły Armii Radzieckiej. 
W mowie tej powiedział tow. 
Stalin m. in.:

„Siła naszej Czerwonej Ar­
mii polega na tym, te jest 
ona wychowywana od pier­
wszych dni swych narodzin w 
duchu internacjonalizmu, w 
duchu szacunku dla narodów 
innych krajów, w duchu mi­
łości i szacunku wobec ro­
botników wszystkich krajów, 
w duchu zachowania i umoc­
nienia pokoju między kraja­
mi. I właśnie dlatego, że na­
sza armia jest wychowywa­
na-w duchu internacjonaliz­
mu, w duchu jedności intere­
sów robotników wszystkich 
krajów, właśnie dlatego na­
sza armia stanowi armię ro­
botników wszystkich krajów. 
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A że ta okoliczność sta ­
nowi
źródło siły I potęgi 

nasze] armii, o tym przekona 
się kiedyś burżuazja wszystkich 
krajów, jeśli zdecyduje się na­
paść na nasz kraj, ponieważ 
zobaczy wówczas, że nasza 
Czerwona Armia, wychowana 
w duchu internacjonalizmu, po 
siada niezliczoną ilość przyja 
dół i sojuszników we wszysU 
kicb częściach świata, od Szang 
haju do Nowego Jorku, od Lon­
dynu do Kalkuty". O głębokiej 
prawdzie tych słów przekonała 
się burżuazja w historycznych 
dniach drugiej wojny świato­
wej.

Faszyzm niemiecki, pijany 
łatwymi sukcesami osiągnięty 
mj w wojnie z Polską. Francją 
czy Jugosławią, wyobrażał so­
bie, że pochód na ZSRR będz;e 
kolejnym etapem efektownego 
„Blitzkriegu".

Gorzkie rozczarowanie spot­
kało nie tylko Hitlerów i Mus- 
solinich, ale również ich anglo­
saskich konkurentów, którzy z 
największym zdumieniem pa­
trzyli na rosnący opór Armii 
Radzieckiej, a potem z coraz 
bardziej mieszanym uczuciem 
rejestrowali pozornie niepoję­
ty, a jednak realny i uparty 
fakt przejścia Armii Radziec­
kiej do zwycięskiej kontrofen­
sywy, witanej z entuzjazmem 
przez masy ludowe od New 
Yorku do Szanghaju, od. Londy­
nu 'do Kalkuty.

Masy ludowe z radością * 
dumą widzą, jak słuszna i dale­
kowzroczna była stalinowska 
polityka WKP (b), polityka na­
rodu radzieckiego, który w o- 
okresie międzywojennym nią 
szczędził ofiar i wysiłków, aby 
zabezpieczyć rozwój przemysłu 
ciężkiego i obronnego, aby 
wszechstronnie umocnić i po 1e- 
ndnowsku wychować armię J 
flotę radziecką, niezawodną 
straż wolności i honoru 

ojczyzny
socjalistycznej

Masy ludowe z dumą i 
radością stwierdzają fakt, 
źe radziecka nauka wojen­
na, nauka Stalina bezapela­
cyjnie góruje nad pseudo­
nauką imperialistycznych 
generałów i strategów, któ­
rzy tak dotkliwie zawiedli 
rachuby burżuazji i okazali 
się bezsilni zarówno po 
stronie hitlerowskiej wobec 
lawiny klęsk, jaka zwaliła 
się na armię faszystowską 
pod Moskwą, Stalingradem, 
Kurskiem, Mińskiem, Buda­
pesztem, Berlinem, «ak i po 
stronie anglosaskiej wobec 
zwycięstw ludu pracujące­
go w sprzymierzonych ze 
Związkiem Radzieckim kra­
jach demokracji ludowej — 
Polski, Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii, Al­
banii, Półn. Korei, a zwłasz­
cza wobec katastrofalnej dla 
imperializmu klęski Czang- 
Kai-Szeka w Chinach.

Masy indowe z dumą i o- 
tuchą stwierdzają fakt, źe 
Armia Radziecka, najpotęż­
niejsza armia świata, zgod­
ne z wolą Stalina, zgodnie 
z wolą narodu radzieckiego, 
zgodnie z wolą setek milio­
nów ludzi pracy w całym 
świecie, wiernie i nieugię­
cie, czujnie i pewnie stoi 
na straży pokoju świata 

i wolności narodów
Arnfa Radziecka I naród ra­

dziecki, wespół z narodami kra­
jów demokracji ludowej j 
wszystkimi uczciwymi ludźmi 
wszystkich narodów, bronią po­
koju przed zamachami imperia­
listycznych podżegaczy wojen­
nych.

Rządy robotniczo - chłopskie 
walczą przeciw knowaniom wo­
jennym nie dlatego, aby brakło 
im sił do pokonania agresorów, 
aby dały się zastraszyć bajecz­
kami o rozstrzyganiu wojny 
przy pomocy bomby atomowej, 
czy innej goebbelwwokiej 
„wunderwaffe".

Masy ludowe głęboko rozu­
mieją sens słów tow. Malen- 
kowa, że nie my — lecz impe­
rialiści winni bać się rezulta­
tów wojny, nie nam, nie ludo­
wi pracującemu i ustrojowi 
socjalistycznemu, lecz imperia­
listom i całemu systemowi ka­
pitalistycznemu przyniosłaby 
zagładę trzecia wojna świato­
wa.

Armia Radziecka w bra­
terskim sojuszu z armiami 
krajów demokracji ludowej 
stoi na straży pokoju, bo 
taka jest wola rządów ludo­
wych, wola milionów pro­
stych ludzi na całym świe­
cie.

Nam nie potrzebna jest 
wojna, nasze zwycięstwo 
może być osiągnięte na dro­
dze pokojowej, czas pracu­
je dla zwycięstwa socjaliz­
mu,

przyszłość należy 
do ludu pracującego
Setki milionów ludzi pracy 

na całym świecie świadome są 
tej właśnie prawdy i zdecydo­
wanie przeciwstawiają s:ę wo­
jennej awanturze, którą impe­
rialiści usiłują narzucić ludzko­
ści. Wiedzą o tym imperialiści 
i dlatego swe zbrodnicze, ludo­
bójcze plany starają się przęsło- 
nić oszukańczą frazeologią 
kosmopolityczną.

Obiecują ludom rząd świato­
wy, mający rzekomo przynieść 
zjednoczenie ludzkości, dobro­
byt i zgodne współżycie naro­
dów. W rzeczywistości kosmo­
polityczna zasłona kryje zbrod­
nicze próby ujarzmienia naro­
dów przez imperializm amery­
kański, wspomagany prze? po­
mniejsze imperialjzmy Europy.

Armia Radziecka — najpo­
tężniejsza siła zbrojna świata, 
reprezentuje moc i niespoży- 
tość rewolucji socjalistycznej 
i narodu radzieckiego.

Internacjonalizm
— podstawą ideową
U podstaw ideowych Ar­

mii Radzieckiej leży inter­
nacjonalizm proletariacki i 
socjalistyczny, idea brater­
stwa wolnych i niezawis­
łych narodów.

Taką była przez cały okres 
swych bohaterskich dziejów i 
taka pozostań’e Armia Radziec­
ka, armia kraju socjalistyczne­
go. armia Lenina—Stalina.

Dlatego znowu będą u boku 
Armii Radzieckiej stawały w 
jednym z nią szeregu armie 
krajów ludowo - demokratycz­
nych od Oceanu Spokojnego aż 
po Nysę i Odrę. Potężny front 
sił pokoju i socjalizmu krzep­
nie i wzmacnia się, budząc o- 
tuchę w sercach mas jeszcze u- 
ciemieżonych, zapowiadając no­
we historyczne zwycięstwa idei 
Marksa—Lenina—Stalina.

Ale imperializm nie chce po­
godzić się z taką perspektywą. 
Jak zwierz zaplątany w sieci, 
tak miotają się imperialiści, 
brnąc w sprzecznościach awan­
turniczej, zbrodniczej, prowa­
dzącej w przepaść, polityki pod­
żegania do nowej wojny.

Polskie masy robotnicze 
i chłopskie biorą aktywny 
udział w potężnym, ogarnia­
jącym setki milionów ludzi, 
ogólnoświatowym ruchu w 
obronie pokoju. Mamy uza­
sadnione prawo wierzyć w 
zwycięstwo tego ruchu, któ­
ry objął nie tylko narody 
już wyzwolone z jarzma ka­
pitału, narody stanowiące 
trzecią część całej ludności 
globu ziemskiego, ale rów­
nież większość klasy robot­
niczej tak ważnych krajów 
kapitalistycznych jak Fran­
cja i Włochy, znaczną część 
mas ludowych w anglosa­
skich centrach imperializmu, 
dziesiątki milionów ludzi 
pracy w walczących z uci­
skiem imperializmu krajach 
kolonialnych i zależnych.

Potężny j wciąż rosnący obóz 
obrońcow pokoju opiera lię 

o aktywność setek milionów 
twych zwolenników i oo;cw* 
ników, ■> siłę organizacyjną '.ar* 
tii i związków zawodowych, a 
przede wszystkim o zorganizo­
waną r otęgę bratnich oanstw 
demokracji ludowej i socja'i® 
stycznej na czele z potężnym 
mocarstwem socjalistycznym-

Armia tego mocarstwa socja« 
listycznego. bohaterska i zwy-- 
cięska Armia Radziecka jest 
najważniejszym instrumentem 
obrony' pokoju.

W dniu dorocznego święta 
Armii Radzieckiej

zwracają się ku niej 
oczy milionów ludzi 

ze wszystkich stron świata, 
którzy w robotniczo-chłopskiej 
Armii Radzieckiej i w sprzy® 
mierzonych z nią armiach iudo* 
wo • demokratycznych, widzą 
wierną straż pokoju i wolności 
narodów.

Lud polski łączy się z ty­
mi setkami milionów w ma­
nifestacji uczuć miłości i po­
dziwu, szacunku i wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej, 
armii pokoju.

Lud polski nigdy nie za­
pomni, że bohaterska Armia 
Radziecka nie tylko wyzwo­
liła nas z jarzma hitlerow­
skiego, ale uratowała samo 
istnienie polskiego narodu, 
który faszyści niemieccy 
skazywali na zagładę w kre­
matoriach i obozach kon­
centracyjnych.

Lud polski nigdy nie za­
pomni o tych dziesiątkach 
i setkach tysięcy grobów 
bohaterskich żołnierzy i o- 
ficerów radzieckich, grobów 
świadczących o ogromie 
wysiłków i ofiar narodu ra­
dzieckiego, o ogromie in­
szego długu wdzięczności.

Tysiące robotników polskich 
służyło w szeregach Czerwonej 
Gwardii i Czerwonej Armii, 
krwią swoją zaświadczając 
wierność zasadom proletariat* 
kiego internacjonalizmu.

Wśród braci robotników, w 
szeregach Czerwonej Gwardii 
walczył młody tokarz warszaw* 
ski, późniejszy sławny żołnieiz 
i dowódca, bohater walk o wol. 
ność ZSRR, Hiszpanii i Polski 
nieodżałowanej pamięci GEN. 
karol Świerczewski.

W szeregach Czerwonej Ar­
mii wyrósł na sławnego w świe® 
cie całym dowódcę, wierny syn 
warszawskiej klasy robotniczej, 
MARSZAŁEK POLSKI KON­
STANTY ROKOSSOWSKI.

Odrodzone Wojsko Pol­
skie złączone jest nierozer­
walną więzią braterstwa 
broni i ideologii z potężną 
Armią Radziecką.

Regularne oddziały Odrodzo­
nego Wojska Polskiego tworzy* 
ły się na gościnnej radzieckiej 
ziemi, w oparciu o braterską 
pomoc ze strony Rządu j Ar­
mii Radzieckiej-

Olbrzymia pomoc 
dla Wojska Polskiego
Od armii tej otrzymaliśmy 

wspaniałe, nowoczesne uzbro­
jenie, jakiego Wojsko Polskie 
nigdy przedtem nie posia­
dało.

W trudnych warunkach woj. 
ny otrzymaliśmy od braci ra­
dzieckich ogromne ilości wszel­
kiego rodzaju zaopatrzenia dla 
stutysięcznej I armii, a w póź­
niejszym okresie wojny, nie­
mal dla całego półmilionowego 
Wojska Polskiego.

Niesposób przecenić wagi 
tej pomocy, jaką odradzające 
się Wojsko Polskie otrzymało 
od Armii Radzieckiej w posta­
ci tysięcy oficerów i specjali­
stów wojskowych, głównie Po­
laków radzieckich, którzy swe 
bogate doświadczenia wojenne 
i cnoty żołnierskie — charak­
terystyczne dla Armii Radziec­
kiej — przenieśli w nasze sze­
regi i zaszczepili młodym żoł­
nierzom, nowego, ludowego 
Wojska Polskiego.

Można śmiało powiedzieć, 
że bez* tej ogromnej, brater­
skiej pomocy ze strony ofice­
rów radzieckich, Armii Radziec­

kiej i rządu radzieckiego, nie 
byłoby tej wspaniałej siły bo­
jowej, na jaką w toku wojny 
wyrosło Wojsko Polskie, nie 
byłoby tej. wspaniałej epopei 
bohaterstwa i chwały, wpisa­
nej do historii naszego naro­
du przez sławne pułki I i II 
armii, walczącej u boku potęż­
nej i zwycięskiej Armii Ra­
dzieckiej. .

Spośród wszystkich armii so­
juszniczych jedynie oddziały 
I armii polskiej dożyły szczę­
ścia j zaszczytu brania udzia­
łu w zwycięskim szturmie sto­
licy hitleryzmu.

Sztandar biało-czerwony, za­
tknięty ręką żołnierzy I dywi­
zji, powiewał nad Reichskanz- 
lei, obok sławnych sztandarów 
armii wyzwolicielki, wieszcząc 
światu historyczne zwycięstwo 
nad faszyzmem.

W ciągu długich wspólnych 
walk przeciw faszystom nie® 
mieckim żołnierz polski głębo­
ko poznał żołnierza i Armię 
Radziecką, a głęboko poznać 
Armię Radziecką, to znaczy 
zarazem głęboko ją szanować, 
podziwiać i kochać.

Sojusz polsko=radziecki zro* 
dzał się i okrzepł w latach 
wojny, którą wygraliśmy prze­
de wszystkim dzięki pomocy 
i u boku ZSRR

Sojusz ten pogłębiał się i 
umacniał w latach pokoju, któ­
re znowu wykazały, że przy­
jaźń radziecka jest dla Państwa 
Polskiego kardynalnym warun­
kiem istnienia i pomyślnego 
rozwoju ku socjalizmowi.

Wojsko nasze uważnie stu­
diuje i nadal będzie wszech­
stronnie studiować, będzie w 
zastosowaniu do polskich wa 
runków

wykorzystywać 
wspaniały dorobek 
Armii Radzieckiej

na odcinku pracy politycznej, 
prowadzonej pod kierownic­
twem WKP(b), wychowującej 
żołnierza na ofiarnego patriotę 
i świadomego bojownika o po­
kój i socjalizm.

Wojsko nasze, a zwłaszcza 
nasza kadra oficerska uważnie 
studiuje i nadal będzie wszech­
stronnie studiować nieprzebra­

Społeczeństwo poznańskie 
złożyło hołd bohaterom

ARMII CZERWONEJ
(Dokończenie ze str. 1) 

macje wojskowe. Wzdłuż stop­
ni do pomnika Bohaterów usta­
wili się żołnierze z pochodnia­
mi, a tuż przed pomnikiem zgro­
madzono delegacje ze sztanda­
rami. U stóp pomnika paliły się 
trzy olbrzymie znicze. Pomnik 
był bogato iluminowany. Nad 
miejscem manifestacji krążył 
przez dłuższy czas samolot, z 
którego zrzucano barwne ra­
kiety.

W manifestacji u stóp pomni­
ka Bohaterów wzięli m. in. u- 
dział: konsul ZSRR Borysow, 
przedstawiciel prezydium WRN 
Grajek, wojewoda poznański 
St. Brzeziński, prezydent miasta 
Fr, Frąckowiak, wiceprezydent 
Wł. Szymczak oraz delegacja

19 miliardem Mi 
na ubezpieczenia 

społeczne 
uj ZZSKtR.

MOSKWA (PAP). Państwo 
radzieckie przeznacza w roku 
1950 na ubezpieczenia społecz® 
ne 19.000.000.000 rubli. Suma ta 
jest o 1,5 miliarda większa od 
sum przeznaczonych na ubez* 
pieczenia społeczne w roku ub. 
i 2,5 razy większa od budżetu 
ubezpieczeń społecznych w ro* 
ku 1940.

ne bogactwo radzieckiej myśli 
wojskowej, radzieckiej stali­
nowskiej nauki wojennej i na­
uki o zwycięstwie.

Przodująca teoria 
drogowskazem

Jak w polityce tak i w nauce 
wojennej marksizm nie jest 
dogmatem, lecz drogow6kazem 
w działaniu, każde osiągnięcie 
myśli naukowej jest tylko eta­
pem dla jej dalszego twórczego 
rozwinięcia. Armia Radziecka 
pod kierownictwem genialnego 
Stalina i wielkich marszałków 
stalinowskich nieustannie pra­
cuje nad dalszym udoskonale­
niem i mistrzowskim opanowa­
niem sztuki wojennej, udosko­
naleniem i opanowaniem nowej 
techniki, pogłębieniem i rozwi­
nięciem bogatego doświadcze­
nia minionej wojny, z uwzględ­
nieniem nowych zdobyczy nauk 
technicznych i tych głębokich 
przesunięć w układzie sił klaso­
wych, które faktycznie zmienia­
ją oblicze świata i nie mogą nie 
odbić się na założeniach strate­
gicznych, na perspektywach i 
nowych możliwościach, które 
musi uwzględnić zasługująca na 
to miano nauka wojenna.

W uroczystym dniu świę­
ta Armii Radzieckiej żołnie­
rze i oficerowie Wojska Pol­
skiego wraz z całym ludem 
pracującym ślą oficerom i 
żołnierzom radzieckim naj­
serdeczniejsze pozdrowie­
nia i najlepsze życzenia dal­
szego rozwoju i umocnienia 
tej wspaniałej armii, która 
stanowi chlubę i nadzieję 
całej postępowej ludzkości.

LUD POLSKI ŁĄCZY SIĘ 
DZIŚ Z LUDEM PRACUJĄCYM 
WSZYSTKICH KRAJÓW W 
PŁYNĄCYM Z GŁĘBI SERCA 
OKRZYKU:

„NIECH ŻYJE BOHATERSKA 
ARMIA RADZIECKA, ARMIA 
POKOJU I WOLNOŚCI NARO­
DÓW, ARMIA SOCJALISTYCZ­
NYCH ZWYCIĘZCÓW!"

„NIECH ŻYJE GENIALNY 
WÓDZ ARMII I NARODU RA­
DZIECKIEGO — GENERALISSI­
MUS STALIN!" 

oficerów, podoficerów i szere­
gowych Armii Czerwonej.

Pierwszy wstąpił na mównicę 
przedstawiciel K. W. PZPR ob. 
Dubniak.

Stwierdził on, że wszyst­
kie zdobycze demokratycz­
ne, uzyskane na przestrzeni 
minionych pięciu lat za­
wdzięcza naród polski Zwią­
zkowi Radzieckiemu i jego 
bohaterskiej armii.

W imieniu Armii Czerwonej 
przemawiał st. lejtn. Makin, 
który wskazał na znaczenie ma­
nifestacji społeczeństwa poznań­
skiego, składającego hołd pamię­
ci bohaterów narodów radziec* 
kiego i polskiego.

Przewodniczący MRN E. Sto­
kowski powiedział m, in.:

„Oswobodzenie Poznania 
zbiegło się z 27 rocznicą po­
wstania pierwszej na świecie 
armii proletariatu. Armia ta 
zwyciężyła pięć lat temu fa­
szyzm niemiecki i przyniosła 
nam wolność i niepodległość. 
Do tej armii przyłączyli się 5 
lat temu ochotniczo poznań- 
ścy robotnicy, by przy jej bo­
ku zadać ostateczny cios fa­
szystowskim najeźdźcom."
Przemawiał również przedsta­

wiciel W. P. ppłk. Szałacki.
Po przemówieniach poszcze­

gólne delegacje złożyły wieńce 
na stopniach pomnika.

W późnych godzinach wie­
czornych całe miasto było bo* 
gato iluminowane.



20 placówka PSS
w Ostrzeszowie Spółdzielczość, sprawy kulturalne i spoit wiejski
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców przejęła w ostatnim 
czasie lokal Hotelu Centralne* 
go, w którym w sobotę dnia 18 
bm. nastąpiło otwarcie pierw­
szej w naszym mieście „Gospo* 
dy Spółdzielczej". W uroczy- 
steści otwarcia udział wzięli 
przedstawiciele *Pow. i Miej* 
b«Łtego Komitetu PZPR, Zarżą 
du Miasta, PSS oraz zaproszeni 
goście. Prezes Rady Nadzorczej 
burmistrz Jan Witwicki po<v 
kreślił w swym przemówieniu 
znaczenie placówki dla miasta 
i świata pracy i po oficjalnym 
otwarciu „Gospody*' złożył za­
rządowi gratulacje i życzenia 
pomyślnego rozwoju z koiei 20 
placówki, która powstała z int» 
cjatywy zarządu spółdzielni z 
prezesem Baranem Józefem na 
czele.

w powiecie wolsztyńskim
Zarząd Powiatowy Zw. Samopomocy Chłopskiej w 

Wolsztynie wykazuje szczególnie ożywioną działalność 
w celu podniesienia kultury i dobrobytu wsi powiatu 
wolsztyńsko-babimojskiego. Wielką korzyść przynoszą 
chłopom kredyty udzielane w terminach krótkich i śred­
nich przez filie Banku Rolnego w Rakoniewicach, Kar- 
gowej, Wolsztynie i Przemęcie. Chłopi otrzymywali 
potrzebne kredyty na podstawie opinii ZSCh, który 
szczególnie dbał o to, aby kredyty nie dostawały się 
w ręce wyzyskiwaczy wiejskich. Kredyty rozdzielano 
na plantację wikliny, na budowę silosów i gnojowni, na 
zakładanie sadów i zakupu maszyn rolniczych, trzody 
chlewnej i nawozów sztucznych.

Na terenie powiatu wolsztyń- 
sko-babimojskiego istnieje 9 
gminnych spółdzielni samopo-

Najlepsi ping - pongiści Koźmina
W indywidualnych ping pongowych zawodach Koźmina zor­

ganizowanych przez miejscowy K. S. „Kolejarz" walczyło 18 
jzawodn/ków, z których trzy pierwsze miejsca zdecydowanie 
zdobyli ping-pongiści „Kolejarza". Tytuł mistrza zdobył nie­
spodziewanie Kamiński.

O drugie miejsce i zarazem 
tytuł wicemistrza wskutek ró­
wnej ilości punktów walczyli 
młodzi i dobrze zapowiadający 
się zawodnicy: Pluciński i 
Bratborski. W rozgrywce, któ­
ra była najładniejszym i naj­
ciekawszym spotkaniem tego 
dnia, zwyc ężył ostatecznie po 
pięknej i stojącej na wysokim 
poziomie grze Bratborski. Obaj 
zawodnicy pokazali dawno nie 
widzianą w Koźminie grę. Na­
leży także zaznaczyć, że 16- 
letni Bratborski, który uzyskał 
tytuł wicemistrza, w rozgryw­
kach zremisował z Kamińskim, 
pokonywując go zdecydowanie 
w drugim secie.

Organizacja zawodów była 
dobra, a zainteresowanie bar­
dzo duże. Sędziowali na zmia­
nę ob. Staniewski i ob. Macie­
jewski.

Zwracamy się do zarządu 
„Kolejarza" z prośbą o tros­
kliwszą opiekę nad swymi 
utalentowanymi zawodnika­
mi i danie im więcej okazji 
do rozegrania meczów, co pod­
niesie jeszcze paziom gry 
wybijających się zawodni­
ków, oraz da im możność

odnoszenia coraz większych 
sukcesów.

mocowych, 59 różnych skle­
pów, 9 ośrodków maszynowych, 
21 zakładów przemysłowo-wy- 
twórczych oraz 3 resztówki czy­
li razem 92 zakłady i filie Gm. 
Spółdzielni Sam. Chł. Rązem do 
gminnych spółdzielni należy 
5788 członków, w tym członków 
ZSCh 2435.

Nad usprawnieniem działal­
ności i rozdziału towarów 
czuwają Gminne Rady Kon­
troli i Komitety Członkow­
skie, założone przy współ­
udziale ZSCh, PZGS i GS. Z 
9 Gm, Rad Kontroli najlep:ej

Straż Pożarna CiM ui Zdunach
zbudowała sama wóz bojowy wartości 1,5 miliona zł
19 bm. odbyło się uroczyste 

przekazanie nowoczesnego wozu 
bojowego do użytku Zakładowej 
Straży Pożarnej Cukrowni w 
Zdunach, zbudowanego sposobem 
gospodarczym przez załogę fa- 
bryki. Inicjatorem budowy był 
komendant Zakładowej Straży 
Pożarnej — ob. Antoni Chruściń­
ski zaś projektodawcą 1 kierów- 
nikłem budowy ślusarz-mechanik 
ob. Leonard Wassllke.
Nowoczesny wóz bojowy 

wartości około 1 500 000 zł zbu» 
dowano kosztem około 150 000 
zł przeważnie w nadliczbowych 
godzinach, używając ze złomy 
stare podwozie i motor, zas ca­
łą karoserię z wyposażeniem 
wykonano w całości nową. 
Wóz ję^t kompletnie wyposa­
żony w motopompę, pomiesz­
czenie dla sekcji bojowej oraz 
w ruchome reflektory.

Na uroczystość przybyły o- 
kołiczne straże pożarne z Kros 
toszyna i Zdun oraz delegacje 
z 13 straży zakładowych cu­
krowni z całego Okręgu Po­

znańskiego z inspektorem po­
żarnictwa ob. Szanowskim nu 
czele. Władze cukrownictwa 
reprezentował ob. Sołtan oraz 
Klawitłer, Poza tym wzięli u<= 
dział w uroczystości przedsta* 
wiciele władz państwowych, 
partii politycznych, wojska i 
miejscowego społeczeństwa.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił dyrektor cukrowni 
Swędrowski, po czym przekaza­
nia wozu do użytku dokonał 
starosta powiatowy Tad. Kłos, 
podnosząc wyczyn załogi oraz 
znaczenie wozu bojowego nie 
tylko dla cukrowni, ale i dla 
bezpieczeństwa okolicy.

W części artystycznej w 
świetlicy odbył się koncert 
orkiestry zespołu świetlico­
wego Liceum Pedagogiczne­
go, który wykonał śpiewy 
chórowe, solowe, melodekla- 
mację i deklamacje. Na za­
kończenie odbyła się w mi- 
łym nastroju zabawa tanecz­
na. (fk)

pracują jej członkowie w Ra­
koniewicach, Siedlcu, Wol­
sztynie, Kopanicy i Mochach. 
Niedostatecznie wywiązują 
się ze swych zadań rady w 
gminie Kargowa, Jabłonna i 
Babimost. • Lepiej natomiast 
pracowały komitety człon­
kowskie, z których prawie 
90% spełniło swe zadania na­
leżycie w sprawiedliwym 
rozdziale towarów, w dbało­
ści o czystość zakładu itd. 
Słowa krytyki należą się 

Gminnej Spółdzielni w Babi­
moście, która na prośbę chło­
pów gromad Krameko Nowe i 
Podmokle Małe w październi­
ku tlb. roku projektowała zało­
żyć swoje filie w tych wsiach. 
Dotychczas jednak gminna spół­
dzielnia nie zrealizowała tego 
planu, a chłopi tych dwóch du­
żych wymienionych gromad 
muszą jechać do odległego Ba­
bimostu, aby zaopatrzyć się w 
towary pierwszej potrzeby. O 
wręcz szkodliwej działał noś--.i 
niektórych gm. spółdzielni w 
Babimoście świadczą zresztą 
stwierdzone przez Zarząd Pow. 
ZSCh niedobory i manka, o 
których powiadomiono PZGS i 
prokuraturę. Sądzić należy, że 
nowi, i uczciwi kierownicy lepiej 

, wywiążą się ze swoich obo­
wiązków.

Dział kulturalno-oświatowy 
przy Zarządzie Pow. ZSCh —- 
trzeba przyznać — nie wykazy­
wał dotychczas specjalnej ini­
cjatywy. Nie zrobiono wiele 
dla umasowienia życia świetli­
cowego na wsi wolsztyńskief. 
Obecnie zmieniono kierownika 
działu kulturalno-oświatowego 
i zarząd powiatowy będzie sta­
rał się znacznie uaktywnić ten 
ważny odcinek życia wiejskie­
go. Zarząd Pow. ZSCh chce o- 
degrać przede wszystkim domi- 
nującą rolę w dziedzinie kultu­
ralno-oświatowej wśród chło­
pów pierwszej w powiecie spół­
dzielni produkcyjnej w Belęci- 
nie. Subwencje z Zarządu Wo­
jewódzkiego przeznacza się na 
urządzenie tam najwzorowszej 
świetlicy i biblioteki.

Powiatowa Rada Sportu 
Wiejskiego przy ZSCh lustruje 
w każdym miesiącu wszystkie 
gminne rady sportu wiejskiego.

Powiat posiada 27 ludowych 
zespołów sportowych z liczbą 
643 członków (w tym 87 ko­
biet). LZS-y w Nowym Kramsku 
i Podmokli biorą udział w pił­
karskich rozgrywkach POZPN,

W miesiącu styczniu na 
walnym zebraniu członkowie 
„Gwardii" w Babimoście po­
stanowili również przystąpić 
do Ludowych Zespołów Spor­
towych. Obecnie więc repre­
zentacja trzech LZS-ów bę­
dzie najgroźniejszym rywa­
lem wolsztyńskiego „Koleja­
rza". Nowi LZS-owcy z Babi­
mostu przystąpili do pierw­
szej aktywnej pracy, otwie­
rając wysiłkiem swoich 
członków własną świetlicę, 
która należy do najpiękniej­
szych świetlic w pow. wol- 
sztyAsklm.

W końcu należy jeszcze 
wspomnieć o LZS Polonia w 
Nowym Kramsku, który wy­
stawił sztukę teatralną przy 
szczelnie wypełnionej sali.

(tez)

B
 KRONIKA

LUTY
SOBOTA 
Cezarego

Słońce w.: 
zach.: 

Ksiehc w.; 
zach..

LESZNO

8.49
17.23
9.21
2.20

Biuro Prezydialne MRN w Lesz­
nie podaje do wiadomości, że pu­
bliczne posiedzenie MRN odbędzie 
się 24 bm. o godz. 17 w świetlicy 
Zw. Zawodowego Pracowników Sa­
morządowych w Lesznie.

Koło Śpiewu „Chopin" przy ZZK 
w Lesznie przypomina członkom, 
że lekcje chóru mieszanego odby­
wają się w Każdy poniedziałek i 
czwartek od godz. 19—21 w auli 
Szkoły Podstawowej nr 1 przy ul. 
Krasińskiego, zaś lekcje dla chóru 
męskiego w każdy wtorek od godz. 
18—20 W świetlicy ZZK przy ul. 
Słowiańskiej 27.

Kursy dla pszczelarzy. Referat 
rolnictwa przy leszczyńskim Sta­
rostwie Powiatowym urządza w 
każdej gminie 2-dniowe kursy z 
zakresu gospodarki w pasiece oraz 
racjonalnego zwalczania i zapobie­
gania chorobom u pszczół. Powyż­
sze kursy prbwadzone są przez 
pow. instruktora Józefa Balbie- 
rzaka z Leszna.

Uwaga, zgnilec! Referat Rolnic­
twa podaje do wiadomości, że w 
powiecie znajdują się cztery ogni­
ska zgnilca i to w miejscowoś­
ciach: Błotkowo Radomicko, Tar­
gowisko i Górka Duchowna. (R)

Gospodarne wśejskie 
podejmuję zobowiązanie 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

SUKNIE
DWUCZĘŚCIOWE 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 6 d8’9

Do licznych zobowiązań w 
celu uczczenia MlędzĄtnarodo* 
wego Dnia Kobiet dołączyły się 
i poszczególne kola gospodyń 
5. Ch. pow- wolsztyńskiego.

Koło gospodyń w Kębłowie 
zobowiązało się powiększyć b> 
bliotekę, zwerbować kobiety 
do świetlicy j zorganizować 
zespół samokształceniowy. Ko« 
ło gospodyń w Radomierzu gm- 
Mochy postanowiło do 6 mar­
ca umasowić i uaktywnić gru* 
pę hodowców trzody chlewne; 
oraz grupę hodowców drobiu. 
Poza tym gospodynie z Radomir* 
rza postanowiły odstawić do 
mleczami 24 200 litrów mleka.

Natomiast Koło Gospodyń 
S. Ch. w Belęcin:e gm. Siedlec 
ma zamiar otworzyć przedszko* 
le i jeszcze bardziej uaktyw* 
nić pracę koła. Odpowiedni 
kurs dla swych członkiń urzą= 
dzi koło w Tarnowie gm. -Ró» 
koniewice W Dronikach gm. 
Ciosaniec zostanie wyposażona 
świetlica. Poza tym uaktywnić 
i zwerbować jeszcze większą 
ilość kobiet do kół gospodyń 
S. Ch. zobowiązały się koła we

Wroniawach, w Chorzeminie, 
Mochach, w Nowej Wsi, w 
Siedlcu, w Tuchorzy, w Niebo* 
rzy, Ciosańcu i w Jabłonnie. 

DZIECI*
przyjaciółmi zwierząt
Publiczne Przedszkole w Kro­

toszynie założone przed 5 laty, 
do którego uczęszcza 160 dzie­
ci, posiada nie tylko we wzo° 
rowo urządzonej sali zajęć pię* 
kne akwaria, papużki i inne 
egzotyczne ptaki. Park przy 
przedszkolu to prawdziwy 
zwierzyniec- W licznych klat­
kach i ogrodzeniach żyją pa* 
wie, sikorki, jastrząb, fredki, 
wiewiórki i inne zwierzęta 
Wielkimi przyjacielami dzieci 
są osiołek "„Kubuś*', rogacz 
„Wojtuś" i sarenka ..P^sia*'. 
Nawet dzik/- chowany tu od 
warchlaczka przywiązać s.ę uo 
dzieci.

Mały ten ogród zoologiczny 
wypełnia bardzo ważną rolę w 
wychowaniu dzieci, które 
poznają zwierzęta i ich życie.

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Ekspozytura Okręgowa w'Poznaniu 

zawiadamia, że przeniosła swoje biura 
. z Placu Wolności nr 16 
na ul. Fredry 8 a.

Nr. telef. 529-61
529-62 
529-63

Księgowość i Kasa znajdują się przy ulicy 
Roosevelta nr 11

Nr. telef. 34 25
36-09. 865a

Olchę,
lopó/,

1 inne okrąglaki li­
ściaste 
zakupi

E. LEŹNICKT 1 Ska 
Przeróbka Drewna 
Poznań, ul. Kosiń­
skiego 29, teł. 520 59.

Lekarskie
Mgr Kuntzćwną, specjalistka 
pielęgnacji cery włosów. S’o 
wackiego 34 m. 4. tel. 94-34’ 
od 10—13 i 15—17 Indywil 
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 720a

OGŁOSZENIA DROBNE

p21«3

Co, w Poznaniu
TEATRY

OPERA: piątek o godz. 19 — „Traviata“ Verdiego. 
Obsada: Halina Dudicz Latoszewska, M. Didur-^a- 
łuska, F. Kurowiak A. Łukasik, Z. Mariański, I. 
Mikulin, Józef Prząda, B. Seremak i Marian Woź- 
niezko. Dyrygent: B. Lewandowski, reżyseria: K. 
Urbanowicz, dekoracje projektu St. Jąnasika, balet 
układu Paplińskiego z udziałem Barbary Karęzma- 
rewicz i Stelli Pokrzywińskięj na czele zespołu. 
Jutro — „Opowieści Hoffmanna" Offenbacha.

POLSKI: dziś 1 jutro o godz. 19.30 „Matka" — 
Gorkiego.

NOWY: dziś t jutro o godz. 19.30 „Faryzeusze 1 
grzesznik" M. Wolin i J Pomianowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 1 jutro o godz. 20 
„Tu mówi Tajmyr" A. Galicza 1 K. Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś i jutro o godz. 17 — „Pan 
Twardowski wczoraj i dziś" J. Morawskiej (ostat- 
ńie dwa przedstawienia).

KINA
Apollo —- „Pustelnia Parmeńska" o godz. 15.30, 18 

i 20.30; Bałtyk — „Burza nad Azją" o godz. 15.30, 
13 i 20 30; Muza — „Podróż w nieznane" o godz. 
16, 18 i 20; Rialto — „Torpedowiec nieugięty" o 
godz. 16, 18 i 20; Warta o godz. 15 17 i 19 — „Dzieci 
z jednego podwórka"; o godz. 21 — Aktualności nr 8.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (Oddział 

w Poznaniu Al. Marcinkowskiego 28) „Wystawa 
Związku Artystów-Plastyków Okręgu Warszaw­
skiego" C. B. W. A. otwarte w dni powszednie 
od godz. 10—18, w niedziele i święta od godziny 
10—17

Redakcja. Poznań ul. DziaMskich 10 Teieloay: redak 
tor naczelny 529 09 zast. red nacz. 502 31, sekr 
redakcji 500 62 dział mielski 502 32 nocny 502 34 
I 64 72

Redaktor aaczelny: Jan Zaglerski
Prenumerata:. Poznań ul. Matejki 66 tel. 7332: konto 

PKO Poznań V '6714.
Biuro ogłoszeń: Poznań ni. Wyspiańskiego 10. • otr. 

tel. 64-75 i 62 70. Konto PKO Poznań nr V-6777
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa ,Ctyte! 

nlk" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Ołówaj v Poznaniu K-l-11076
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Sobota, dnia 25 lutego 1950 r.

PROGRAM II
{Fala Poznania 345,4 m)

(Zastrzega się zmiany 
w programie)

7.20 Muzyka radziecka; 8.15 
Wszechnica Radiowa; B.55 Po. 
gadanka Ant. Sowińskiego 
„Współpraca szkoły i teatru 
w wychowaniu dziecka w Zwią­
zku Radzieckim": 12.25 Mu. 
zyka polska; 12.50 o czym pi. 
szt dzisiejsza prasa poznań­
ska; 13.00 Muzyka symfonicz. 
na; 13.35 Audycja szkolna dla 
klas X—Xl; 14.00 Przegląd 
kulturalny; 14.15 „Życie iwie, 
tllc’’ — świetlica P. 6. R-; 
14.45 Audycja Ekspozytury 
Wszechnicy Radiowej; 14.5S 
Koncert solistów; 15.30 „Dzie­
ci radzieckie śpiewają" — au. 
dycja dla dzieci; 16.20 „Dwie 
rocznice" — montaż literacki; 
16.5p Lokalne wiadomości 
sportowe; 17.00 „Przy sobocie 
po robocie": 18.00 Z kraju 
i ze świata; 18.15 Audycja dla 
wsi; 18.40 Wszechnica Radio, 
wa; 19.00 Pieśni chóralne 
kompozytorów radzieckich; 
20.40 Reportaż z międzynaro. 
iłowych zawodów o „Puchar 
Tatr"; 21-00 „W wieczorną 
godziną": 21.4# Opowieść ra. 
diowa o Adamie Mickiewiczu; 
22.0o a) Poznański dziennik 
wieczorny, b) Aktualia kultu, 
rolne; 22.20 Koncert; 23.15 
Muzyka taneczna.

Wolne posady
Zatrudnię od kwietnia 2 ordy­
nariuszy pomocnikami. Kostań’ 
ski. Wełnicą poczta Gniezno. 
_______________________ 866a 
Apteka w Koźminie poszukuje 
magistra(y) j pomoc. 3723
Potrzebna gosposia. Hurtownia 
galanterii, Piekary 1. 3747
Uczeń lub uczennica względnie 
ptzyuczony(a) w zawodzie ze 
garmistrzowskim zaraz potrze­
bny. Kalisz, ul. Żymierskiego 
nr 28. 747

Szuka posady
Reperacji bielizny i prasowa­
nia poszukuję poza dom — 
Oferty Głos Wlkp. nr 372JL__
Mistrz elektro-instalator wol. 
ny oczekuje propozycji. Adres 
wskaże G-os Wlkp, nr 3724.__
Pomoc domowa, uczciwa, su 
mienną szuka posady. Oferty 
Głos Wlkp. nr 3736.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyfne kursy księgo, 
wości angielskiego. — fcódź 
skrzynka 163,__________ 4120
Półroczny Kurs Handlowo-Ad 
ministracyjny — rozpoczynamy 
1 marca. Kursy Handlowo-Ad 
ministracyjne — Wawrzynia- 
ka 33 pl532

Sprzedaże
Akumulatory naprawia sprze- 
daje wysyła zaliczeniem — 
„Warta" Poznań sl. Wielko 
polska 10 tel. 518-84 72Są

Samochód osobowy Renault. 
4 drzwiowy. dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań. R. Szymań 
skiego 5. tel. 99-27, 3738

Bufety, serwantki. różne inne 
oddzielne sztuki okazyjnie. — 
Magazyn Mebli. Poznań Rvba 
ki 6, _________ p2104
Sprzedam cieplarnię, centralne 
ogrzewanie. Informacje, ulica 
Kopernika 5_m._9.______753
Masę izolacyjną do uszczelnień 
iermicznych. Zgłoszenia: Po. 
znań2. skrytka pocztowa 1005. 
_______ p2173 
Kupno, sprzedaż, naprawa ma­
szyn biurowych. Piotr Plep- 
rzycki al. Marcinkowskiego 
nr 28 skład naprzeciw poczty 
telefon 23 92. pl599

Sprzedam samochód reklamo 
wy, kryty „Peugeot". 1 tona 
maszyna po remoncie ewtl. 
zamienię na osobówkę Tele 
fon 35-10. 3648

Zguby
Zgubiono legitymację Ubezple- 
czalni Społecznej w Gorzowie. 
Władysław Radzimski. P-iomy. 
kowo. pow. Gorzów. 873#Szalę do rzeczy, biurko sprze­

dam. Działyńskich 2 m. 8.
p2132 Zgubiono zaświadczenie „Pol 

skiej Weny" Janina Chętkow- 
ska. zam. Jędrzychów 97.

871#
Sprzedam samochód DKW 700. 
kabriolet. Dąbrowskiego 31. 
garaż 35 od 16.00—17.00, 
lub telefon 91-60. p2158 Zgubiono zaświadczenie „Pot. 

skiej Wełny", Teresa Jacuń- 
ska. Jedn. Robotniczej 93.

870aKupna
Maszyny biurowe, W Rohow- 
ski i Ska. Poznań Mieiżyń- 
skiego 18. 01703

Skradziono książeczkę wojsko­
wą RKU Kalisz, dowód osobi. 
sty na nazwisko Tadeusz Szu 
tek. ur, 4. 12. 1919. 752tom srebrny kupuje Laborato­

rium Chemiczne Kaiser Po­
znań Półwiejska 39. pl 913 Zgubiono tymczasowy dowód 

tożsamości konia nr 16 wy­
stawiony przez Zarząd Gminny 
Lipno koń . klacz gniada, łysi­
na. ur. v 1944 r. Stefania An 
tonowa. 492b

Domek z 1—4 morgami ziemi 
do 800 000 kupię. Wskazanie 
wynagrodzę. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 3730.

Zgubiono zegarek w dniu 21 
bm. między godziną 24 a 1 
v/ Gospodzie PSS przy ul. Pie­
karskiej Uczciwy znalazca 
proszony o zwrot za wyr.agro. 
(lżeniem w redakcji „Kuriera 
Kaliskiego". 734
Zgubiłom dowód osobisty, me 
tryk? zawarcia ms-żeństwa i 
kartę rejestracyjną. Zenon Ko­
ralewski. Smulnik. gmina Brze. 
źno. powiat Konin, 489b

Każdą ilość odpadów blachy 
żelaznej od 0,5—2 mm. Wi, 
tękawski, Poznań R. Szymań. 
skiego 5, podwórzu. 3739
Łcm srebrny kupuje Laborato 
rium Chemiczne Poznań LI. 
belta 11. P1968
Przyczepkę motocyklową, tyl 
ko dobrym stanie. Zg oszenia; 
„Limba" Poznań Kosińskie­
go 27/29. P2182

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl na nazwi­
sko Władysław Ratajczak.

3714

Kupię do 5 morgów ziemi za 
budowaniem najchętniej w 
wiosce województwie poznań 
skim. Of. Gł. Wlkp. nr 855a.

Zgubiono książeczkę wojsko, 
wą,wydaną przez RKU Konin 
przed 1939 na nazwisko Ed­
ward Dreslerski, Sompolno.

868#

Biurko pokojowe, duże. Tele- 
fon 75-92. P2181

Willę komfortową wyłączoną, 
kupię Oferty Glos Wieikopol. 
ski nr 3615. Zgubiono książeczkę RKU Gnie 

zno. Damian Marcinek Gnie­
zno. Paderewskiego 24, 867aSzuka lokalu

2—3-pokojowego kuchnią — 
ewtl. garażem, koło Poznania, 
do 2o km odległości, poszuku 
je inżynier na wysokim stano, 
wisky. Wiadomość: Nowak Po­
znań Loretańska 14 3706

Różne
Pilniki stępione regeneruje fif 
mą „Pilid". Poznań, ui. Dą­
browskiego 90 tel. 514-12.

355!

Za okazane współczucie, złożone wieńce, 
oraz liczny udział w pogrzebie mej nieodżało­
wanej żony, śp.

z Ratajczaków

Władysławy Owczarek 
składam najserdeczniejsze podziękowanie, « 
w szczególności Kolegom st. Szczaniec, Świe­
bodzin, Wilkowo Swieb. Buczę Wlkp., Topo­
rów, Drzewce, Torzym, Boczów. mąż

Poznań, Dębfecka 4 370!

1
1

1

kwalifikowany księgowy ’a] 
kwalifikowany kontysta tka)

te znajomością księgowości przebitko 
wej wg Jednolitego planu kont, oraz

kontroler sklepowy
do Powsz. Spółdzielni Spożywców 
w Mosinie k, Poznania poszukiwani.

3725

8 W dzień eijpsftia ll-ej klasy
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 61940 w Warszawie.
Wygrane po 500.000 zł

NrNr; 22942 73773.
Wygrane po 200.000 zł

NrNr; 20082 42479 94295.
Wygrane po 100.000 zł

NrNr: 9703 11258 12965 21459 27383 
31214 37500 53392 57043 58599 59730 
69714 93029.

Wygrane po 40.000 zł padły na? 
NrNr: 6970 21127 23533 25010 26759 
27414 39084 47194 50316 50963 523241 
63554 63757 65098 67941 77991 85491* 
87890 88362.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 1235 6736 8072 9236 9238 
10317 21220 23577 24711 26452 26622 
35800 36581 42773 46434 53326 55756 
56469 66174 75167 78110 84374 94474 
100941 102258 102920 103982 106000.

padły na

padły na.

padły na

STJIONA 155 ABCD

Dnia 22 lutego 1950 zasnął w Bogu po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec teść, dziadek i pradziadek,

Michał Budziński
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o 
godz. 10.30 Z kaplicy cmetnarza na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążone 
rodzina

Poznań, ul. Mickiewicza 3 m. ś



W Ogrodzie Zoologicznym

"7namy te panie. Od sa' 
Ł* mego rana sterczą 

przed drzwiami sklepów spół­
dzielczych i państwowych. 
Jak tylko drzwi się otworzą 
— buch do środka. Kupują, 
kupują, kupują. Przeważnie 
materiały i bieliznę. Przy­
chodzą często, kiedy tylko 
się da, czasem nawet co- 
dziennie. W razie potrzeby 
pokazują legitymację zwią­
zku zawodowego. Działają 

; w różnych dzielnicach mia­
sta, najczęściej w śródmie­
ściu.

Co robią te ogoniarki z 
zakupionym towarem? Czy 
sądzicie, że to wszystko dla 

> ich własnych córek, synów 
i mężów?

Spróbujcie kiedyś przejść 
się na Rynek Łazarski. Zo­
baczycie tam owe panie z 
materiałami na ręku. Sprze­
dają to, co przed kilkoma 
dniami kupiły. Oczywiście 
nie za tę samą cenę. Muszą 
przecież porządnie żarobić. 
Te, które wstydzą się stanąć 
na rynku, prowadzą swój 
handelek w sposób dyskret­
niejszy.

Odwiedzają niektóre mie- 
; szkania, czy małe prywatne 

sklepiki ofiarując „tanio*' 
swój towar.

Zdaje się, że byłby już 
czas ukrócić praktyki wy­
żej wymienionych „klien­
tek", albowiem cierpią na 
tym ci wszyscy, którzy ma­
ją mało czasu na stanie w 
ogonkach.

i

— Mamusiu — patrz, jakie 
ładne owieczki.

— To nie owieczki, 
świnki, córeczko.

— A co one takiego zrobiły?

to są

Przypominamy
Jutrzejsza sobota,

23 bm
jest ostatnim dniem,

w którym możecie je­
szcze wysłać kopertę 
z konkursowymi 
ponami zagadek 

storycznych.

ku- 
hi-

wyczerpią się.

przeciw bólom głowy
Według obliczeń specjalistów światowe zasoby ropy 

naftowej wynoszą około 7 miliardów ton. W roku 1944 
zużycie tego cennego surowca wyniosło 346 milionów 
ton a więc około 5 procent. Ponieważ zapotrzebowanie 
na naftę i inne produkty, wydobywane z ropy nafto­
wej, bezustannie wzrasta, zachodzi uzasadniona obawa, że 
za kilkadziesiąt lat zapasy

A przecież eksploatacja po­
kładów ropy naftowej nie 
trwa nawet stu lat. Przypom­
nimy tu, że p erwsłzy szyb naf­
towy wybudowano w TitusviT 
le w Stanach Zjednoczonych w 
roku 1858. Ropa naftowa była 
wprawdzie znana od bardzo 
dawnych czasów i wydobywa­
no ją w niewielkich ilościach 
już kilka tysięcy lat temu, ale 
zastosowanie jej było całkiem 
inne. Starożytni Egipcjanie 
używali nafty do balsamowa­
nia zwłok oraz robili z niej 
smary do wozów wojennych. 
W Persji budowano koło ropo- 
trysków świątynie boga Zoro- 
astra, w których ropę zapalano

na przez blacharza Henryka 
Bratkowskiego według instruk­
cji młodego prowizora farmacji 
— Ignacego Łukasiew cea. By­
ła to pierwsza lampa naftowa.

Od tego czasu zaczyna się 
rozpowszechnienie użycia pro­
duktów naftowych. Cenny su­
rowiec zaczęto poszukiwać w 
całym świec e. W miarę wy­
najdywania coraz to nowych 
zastosowań — ropa naftowa 
stawała się coraz bardziej po­
szukiwanym surowcem i zna­
czenie jej nadzwyczajnie wzro­
sło. Jęst ona obecnie podsta­
wowym produktem dla obrony 
każdego kraju i to nie tylko 
jako surowec, z którego wy­
twarza się wiele artykułów po­
trzebnych do prowadzenia 
wojny, lecz również jako śro­
dek pędny do samochodów, 
czołgów i samolotów. I dlatego 
różni podżegacze wojenni w 
krajach kapitalistycznych mar­
tw'ą się coraz bardziej, gdy 
dowiadują się o wyczerpaniu 
się szybów, a to tym bardziej, 
że o nowe pokłady jest coraz 
trudniej.

Praga — Vaclavske Na' 
mesti. Na pierwszym planie 

pomnik św. Wacława

Przesyłki nadane
25 bm., nie będą w 
losowaniu brane pod 

uwagę.

po

A więc nie zwlekać . 
wysłaniem kopert | 
> . z kuponami ■

Biskupski posprzeczał się z Wróblem 
podczas śniadania. Wróbel sprowokowany 
przez Biskupa oblał go kawą. Biskup 
schwycił uciekającego Wróbla w łazience 
i rozprawił się z nim po swojemu. Poko­
nanego kolegę znalazł Tramp. Natych­
miast przyszedł mu z pomocą. Wieść o 
zatargu Wróbla z Biskupem obiegła lo­
tem błyskawicy całą załogę.

i w taki sposób pokazywano 
ludowi tew. „wieczne ognie". 
Chińczycy używali ropy do ce­
lów oświetleniowych, a gaz 
ziemny doprowadzali rurami 
bambusowymi do domów i o_ 
grzewali nim w zimie miesz­
kania. W nowszych czasach 
znany ’ powszechnie „ogień 
grecki", dzięki któremu cesar 
stwo bizantyjskie opierało się 
przeciwko naporowi barba­
rzyńców, stanowił w znacznej 
części palącą się ropę. W Ame­
ryce Północnej znaleziono kil­
ka szybów naftowych, pocho­
dzących z bardzo dawnych 
czasów. Wskazują one na sto­
sowanie nafty do pewnych ce­
lów przez Indian.

W Europie również znano 
naftę od wielu wieków. Przez 
długi czas używano jej jako 
lekarstwa na kaszel przeciwko 
reumatyzmowi, bólom zębów 
i głowy oraz jako smaru do 
wazów. Podejmowano wiele 
prób oczyszczenia ropy by u_ 
żywać jej do oświetlania ale 
bez większego skutku. Dopiero 
w roku 1853 w oknie apteki. 
M&olascha we Lwowie ukaza- I _ ____ _ ___ ___
ła się dziwna lampa, zbudowa- I w Pucharze Tatr przesłali de­

V© względu na silny wiatr 
nie odbył się w Tatrzań­

skiej Łomnicy zapowiedziany 
bieg zjazdowy w konkurencji 
męskiej i kobiecej w związku 
z czym Komitet Organizacyjny 
Międzynarodowych Zawodów 
o Puchar Tatr postanowił prze­
prowadzić pewne zmiany j tak: 
dziś w piątek odbędą się biegi 
zjazdowe, w sobotę przed połu­
dniem sztafety w konkurencji 
męskiej i kobiecej, po południu 
slalom do kombinacji alpej­
skiej. Również w konkurencji 
męskiej i kobiecej. W niedzie­
lę ostatnią konkurencja zawo­
dów o Puchar Tatr będzie sla­
lom - gigant. Konkurencja ta 
odbędzie się w godzinach 
przedpołudniowych, a o ile do- 
piszą warunki śniegowe, po po­
łudniu odbędą się skoki poka­
zowe z udziałem najlepszych 
Zawodników zagranicznych i 
CSR.

Sportowcy CSR uczestniczący

peszę gratulacyjną na ręce Pre­
zydenta Czechosłowacji Gott- 
walda, w której dziękują Jemu 
za objęcie protektoratu nad za­
wodami. W depeszy tej czyta­
my m. in.: „Zdajemy sobie 
sprawę z korzyści, jakie przy­
nosi sportowi CSR opieka pań­
stwa. W rycerskiej walce spor­
towej prowadzonej w przyja­
cielskiej atmosferze dajemy 
wyraz naszej woli walki o po­
kój j o obronę pokoju".

IZ apitatn związkowy piłki 
koszykowej — Janusz 

Patrzykąt wyznaczył następują­
cych kandyda­
tów do repre­
zentacji Pol­
ski na mecze 
koszykówki w 
CSR, które ro­
zegrane zo­
staną 18 mar- 

w Pozna-

— Patrz, coś mu zrobił — powiedział.
Zaległa chwila ciszy. Biskup przełknął 

resztę kawy, otarł usta świeżą chustecz, 
ką, schował ją do kieszeni i dopiero po 
tym spojrzał niedbale przez ramię.

— Odwal się — powiedział takim to* 
nem jakby udzielał mu dobrej rady. — 
Odwalcie się obaj bo i tobie sprawię la, 
nie. Chcesz?! — dodał groźnie.

Ale Tramp wytrzymał jego wściekłe 
spojrzenie i nie ruszył się z miejsca.

— Ja cię proszę Tramp... — zaczął 
Wróbel ale nie skończył.

Biskup zerwał się nagle, jak sprężyna 
zwolniona z zaczepu, i z rozmachem wy, 
mierzył cios, przeznaczony dla Trampa. 
Lecz Tramp uchylił się w porę i pięść 
Biskupa wylądowała na twarzy Wróbla, 
który zatoczył się. jęknął i padł na po, 
dłogę.

Tramp skoczył, aby go podnieść, przy* 
klęknął przy nim i dopiero w tej chwili 
usłyszał za plecami wrzawę, nad którą 
natychmiast zapanował głos Gwoździa:

— Nie bić! Spokojnie. Przytrzymajcie 
go, póki nie wrócę!

Wróblowi znów krwawił nos, raczej 
z powodu upadku, niż od uderzenia, któ, 
re ześlizgnęło mu się po szczęce pozba= 
wiając go równowagi, lecz nie wyrzą* 
dzając mu wielkiej krzywdy.

Gwóźdź pomógł mu wstać i wziąwszy 
go pod ramię podprowadził go do skrzy* 
ni na hamaki, na której półleżał Biskup, 
obezwładniony przez kilku chłopców.

— Nie bój się — powiedział. — Nie 
dotknie cię teraz.

Bskup pienił się, wymyślał, groził 
1 kąsał.

— Dajcie który poduszkę — rozkazał 
Gwóźdź. — Zatkajcie mu gębę.

I ten rozkaz spełniono bez wahania. 
Autorytet Gwoździa był niewątpliwy. 
Nikt mu się nie sprzeciwiał. Stronnicy 
i przyjaciele Bskupa stali pod ścianami, 
nie kwapiąc się przyjść mu z pomocą.

DARV POWIORIA" * 
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Byli w znacznej mniejszości, a wielu 
z nich miało do niego drobne urazy i ża, 
le. Bawiła ich ta heca; byli ciekawi, jak 
się skończy.

Tymczasem Biskup, przyduszony po* 
duszką, miał widocznie dosyć i Gwóźdź 
zdjął mu ją z twarzy.

— Jak zaczniesz brykać, zatkam cię 
znowu — zagroził w odpowiedzi na po* 
tok jego przekleństw i wyzwisk.

— Czego wy odemnie chcecie, bydlaki? 
— sapnął tamten.

— Zaraz się dowiesz — odrzekł Gwóźdź. 
Chodź tu — powiedział do Wróbla. Wró* 
bel zbliżył się z widoczną obawą.

— Widzisz — ciągnął Gwóźdź tonem 
sędziego — on cię sprał na kwaśne jabł, 
ko i teraz już częściowo otrzymał tę na= 
leżność z powrotem. Ale wiemy, że poza 
tym nieraz ci dokuczał i znęcał się nad 
tobą, a ty to wszystko chowałeś do kie= 
szeni. Tak było, czy nie?

Wróbel milczał, zawstydzony i obolały.
— Tak, czy nie? — powtórzył Gwóźdź.
— On jest silniejszy... Ja mu przecież 

nie mogłem dać rady...
— Słusznie — zgodził się Gwóźdź. — 

Ale trzeba go nauczyć poglądowo, jak to 
jest nieprzyjemnie być słabszym. Kapu* 
jesz? Teraz właśnie odbędzie się 
lekcja. Targał cię za włosy?

Wróbel wzruszył ramionami.
— Pewnie targał.
— No, to teraz ty go potargaj.
Biskup wyszczerzył zęby.
— Wszystkie kości połamię, szczenią, 

ku. Tylko mnie dotknij.
— Nic się nie bój; palcem cię nie ru= 

szy Śmiało — zachęcał Gwóźdź. Audy= 
torium ryczało ze śmiechu. Wróbel prze* 
mógł się i ostrożnie zagłębił palce we 
włosach Biskupa.

— E, ty się z nim pieścisz — powie* 
dział Gwóźdź. — On cię przecież uczył, 
jak się to robi. Mocno!

taka

Biskup szamotał się i charczał, ale na* 
próżno: Madej i Chaberek trzymali go 
za głowę; kilku innych — za ręce, zą 
ramiona, za nogi...

— Co ci jeszcze robił? — indagował 
Gwóźdź.

— Ja już nie wiem. Nie... nie pamię= 
tam — jąkał Wróbel.

— „Gruszki", co, dawał?
—Dawał.

— Teraz ty mu daj parę „gruszek".
Wróbel wykonał to polecenie tak nie* 

zda mię, że Gwóźdź wezwał kogoś inne, 
go, aby mu pokazał, jak się daje porząd* 
ną „gruszkę",

— Ja cię zapamiętam, gnojku! — pie= 
nil się Biskup. —Dostaniesz ty ode mnie.

— O tym będzie na końcu wykładu — 
oświadczył Gwóźdź. — Ale już teraz 
mogę was zapewnić, że nikt od niego nie 
dostanie.

Coraz więcej chłopców z pierwszej 
wachty gromadziło się dokoła. Sypały 
się dowcipy i propozycje — co robić 
z Biskupem. Ktoś wołał o brzytwę, aby 
mu ogolić baczki i wąsiki. Ktoś inny do* 
radzał ostrzyżenie włosów z jednej stro, 
ny głowy i zgolenie tylko jednego bacz= 
ka. Ktoś domagał się, by mu wysmaro* 
wać twarz sadzą.

— Cicho! — uspokoił ich Gwóźdź. Je* 
szcze nie skończyłem. No, Wróbel, wy* 
powiedz się teraz w sprawie nosa: ciąg= 
nął cię za nos?

Wróbel usiłował wykręcić się od dal= 
szego udziału w zadawaniu tych tortur 
swemu dręczycielowi:

— Ja cię proszę. Gwóźdź...
— Ciągnął cię, czy nie?
— Może parę razy mnie pociągnął...
— No więc. Ciągnij ty jego. Tak samo, 

jak on ciebie: mocno!
— Przestańcie, bydlaki — trąbił 

skup, kłapiąc zębami.
Gwóźdź przyglądał się krytycznie 

czynamom Wróbla.
— E, mnie się zdaje — powiedział

rowo — że my tu dla ciebie czas trach 
my. a ty go tylko łaskoczesz. Madej, po* 
każ mu, jak się to robi.

Madej przystąpił do dzieła poważnie 
i sumiennie. Tak sumennie, że Biskup 
zakwiczał z bólu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Mężczyźni: 
Jarczyński, 

Cęgla-rski, Ko- 
laśniewski, Grochowuak — z 
Kolejarza (Poznań), Bartosie­
wicz, Niciński, Kamiński — z 
AZS (Warszawa), Lelonkiewicz, 
Markowski I, Wojtowicz — ze 
Spójnj (Gdańsk), Ciesielski, 
Wężyk, Pacuła — z Cracowii, 
Pawlak — ze Spójni (Łódź), 
Dąbrowski — z Gwardii (Kra­
ków). Rezerwa: Życiński (ŁKS 
Włókniarz), Ariet (Gwardia — 
Kraków), Rużkiewicz (Warta — 
Poznań), Popławski (AZS — 
Warszawa).

Kobiety: Jaźnicka, Kamecka, 
Petera L. — z Kolejarza — Po­
lonii (Warszawa), Parszniak, 
Rogowska, Wojewódzka — ze 
Spójni' — Marymont, Grusz­
czyńska, Czopkówna, Dziadkie- 
wicz, Węgrzynowicz — z AZS 
(Warszawa), Mamińska, Łaptaś, 
Kowalówna, Paprotówna — z 
Gwardii (Kraków), Zakrzewska 
z Ohemii (Łódź).

Wyznaczeni zawodnicy zbio- 
rą się w Poznaniu na obozie, 
ktÓTy irozpocznie się 13 marca. 
Koszykarki rozpoczynają obóz 
od 7 marca w Warszawę.

VX7 Moskwie odbyły się tra- 
™ dycyjne zawody łyż­

wiarskie w jeżdziie szybkiej o 
nagrodę Anato­
la Kapczyńskie- 
go, znanego ły­
żwiarza radziec­
kiego poległego 
śmiercią boha­
tera w ostatniej

wojnie. Zawody które obejmo­
wały dwie konkurencje 500 i 
3 tys. m wygrał* zeszłoroczny 
mistrz ZSRR Proszin.

Bi*

po.

su= O rugi mecz piłkarski w
U tym sezonie rozegra li­

gowa 'drużyna Związkowca 
Warty z miejscową „Stal". 
Spotkanie odbędzie się na boi­
sku Związkowca Warty przy 
ul. Rolnej w niedzielę, o godz. 
11 przedpołudniem.

Prawo i życie
Lokator z Winklera 19. — Rozłu­

pywanie drzewa w piwnicy domu 
jest dopuszczalne, o ile ono nie 
powoduje wstrząsów nieruchomo­
ści. Ewtl. radzimy skontaktować 
się z Towarzystwem Właścicieli 
Domów, Poznań, Ratajczaka 7.

F.K. W. — Opłaty miejskie za 
czyszczenie ulic ustala się nieza­
leżnie od wielkości powierzchni 
zajmowanego przez właściciela o- 
grodu. W tych warunkach winien 
Pan partycypować w połowie opłat.

Siemlniak Antoni. — Podaj emv 
adres: Państwowy Zakład Emery­
talny, Warszawa, Inflancka 6.

M. Heydak. — 1. Od lokali użyt­
kowych płaci się opłaty na FGM 
niezależnie od czynszu. Rzemieśl­
nicy pracujący z jednym człon­
kiem rodziny zamieszkali w gmi­
nach wiejskich płacą czynsz w do­
tychczasowej wysokości. Ci sami 
rzemieślnicy w gminach miejskich 
płacą połowę nowych stawek (od 
1 na2).

2. Sposób obliczenia podstawy 
(^podatkowania jest uzasadniony 
(Dz, Urz. Min. Administracji Pu­
blicznej nr 48, Tok V).

W. Bielachowski, Kłecko. — 1. 
św. Marcin 36.

2. Lokatorzy muszą kolejno myć 
klatkę schodową.

3. Może Pan żądać od lokatorów 
zapłaty świadczeń ubocznych, sko­
ro czynsz przedwojenny nie pokry. 
wa koniecznych wydatków utrzy­
mania domu.

Stały Czytelnik z Szamotuł. — 1. 
Składka ubezpieczeniowa od ognia 
obciąża lokatorów w przypadku 
pobierania czynszu w wysokości z 
r. 1939, skoro przychód z domu nie 
wystarcza na pokrycie kosztów 
utrzymania domu.

2. Ci, którzy korzystają z oświe­
tlenia. winni partycypować w ko­
sztach instalacji światła.

3. Czynsz może Pan składać do 
depozytu Sądu Grodzkiego w Sza­
motułach.

Kubiak Z. — Książeczki PKO 
podlegały tylko rejestracji w War­
szawie, co nie uprawnia do dalsze­
go składania oszczędności za po­
średnictwem zarejestrowanej ksią. 
żeczki. ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM

Abonent Osiedle Plewisko. — 
Kursy kroju i szycia prowadzi Za­
kład Doskonalenia Rzemiosła Po­
znań, Wały Zyg. Augusta 15.

Tyc. — W sprawie kupna radia 
radzimy zwrócić się do Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrotech­
nicznego Poznań, ul. Wielka 24.

L. R. S. 55. — Radzimy zwrócić 
się do Polskiego Zw. Zachodniego 
Poznań, ul. Chełmońskiego 1.

Woźniak Nikodem. — Podaj emy 
Panu odres Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego Nr 22 Poznań- 
Dębiec.

Stały Czytelnik. — Przychodnia 
Przeciwweneryczna mieści się w 
Poznaniu przy placu Kolegiackim 
nr 12.

P. A. Poznań, 
znań, ul. 
znań, ul.

KGM.
Słownika 
znajdziecie w BiblioteSfe Uniwersy­
teckiej przy ul. Ratajczaka.

R. W., Osieczna. — Kalendarzyk 
jarmarków nie ukazuje się, nato­
miast w Urzędzie Wojewódzkim 
znajdzie Pan spis jarmarków.

Stef. Kubiak, Środa. Dokładnych 
informacji udzieli Panu Zw. Poli- 
grafików i Drukarzy, Poznań, ul. 
Dżiałyńskich 10. W sprawie szkół 
zawodowych radzimy zwrócić się 
do Szkolnictwa Zawodowego przy 
Kuratorium, Poznań, ul. Zwierzy­
niecka 20.

Z. Si. W. — Kursy maszynóbisa* 
nia prowadzi , Ognisko", Poznań, 
ul. Mickiewicza 33.

E. Głowacki, H. H. Lipowa 4, 
B. Licznańska, Kołodziej. Za uwagi 
dziękujemy, w następnym konkur­
sie postaramy się aby te niedocią. 
gnięcia już się nie powtórzyły.

Liga Kobiet
Masztalarska 8, ZMP 
Armii Czerwonej 5.

— Radzimy zajrzeć 
Mitologicznego,

Po- 
Po.

do 
który


